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Cmentarzem milionów ryb 
-Wała prasa zbiornik wod- 
w Dębem w woj. war- 

Ławskim. Szkodliwe ścieki 
wypuszczone ostatnio do Bu­
gu przez zakłady przemysło­
we otruły — jak wiadomo 
_ cenny narybek i zniweczy- 
C plan zagospodarowania nie 
dawno powstałego sztucznego 
jeziora. . ,

W rozmowie z przedstawi­
cielem PAP Stefan Paszko- 
wiak, przewodniczący między 
resortowej komisji powołanej 
do zbadania tej sprawy, 
stwierdził, iż komisja ustaliła 
winę cukrowni Sokołów. Ba­
danie próbek wody z rzeki 
Cetyni w pobliżu miejsca, 
gdzie wypuszczone były ście­
ki wykazało obecność grzyba 
pozbawiającego wodę tlenu.

Organa gospodarki wodnej 
WRN opierając się na usta- 
wis o ochronie wód przed za­
nieczyszczeniami — skiero­
wały do prokuratora oskar­
żenie pod adresem cukrowni 
Sokołów. Niezależnie od tego, 
komisja zbada stan zanieczy­
szczeń Bugu i jego dopływów 
oraz ustali pozostałych win­
nych.
'Według pobieżnej oceny fa­

chowców, zniszczonych zosta­
ło 19 ton cennego narybku, 
stracono kilkaset tys. zł. jako 
koszt akcji zarybiania.

Kontrola przeprowadzona 
w ub. r. przez państwową in­
spekcję ochrony wód wyk= z->- 
ła. że z kwot przyznanych na 
gospodarkę wodno - ścieko wą 
nie wykorzystano w latach 
1961—63 aż 2C0 min. zł. Kie­
rownictwa zakładów wolą pła 
cić kary sięgające czasem se­
tek tys. zł. niż wyremontować 
lub zbudować u siebie oczy­
szczalnię.

Poznańska inscenizacja Bbsskiej Komedii 
zainauguruje 2 maja

IV Kaliskie Spotkania Teatralna
11 teatrów — 18 przedstawień

Dyrektorzy teatrów zgłoszonych do IV Kaliskich Spot­
kań Teatralnych, przedstawiciele zainteresowanych festi­
walem wydziałów kultury oraz władz miejskich i partyj­
nych Kalisza — spotkali się 10 bm. na pierwszej organi­
zacyjnej naradzie przedfestiwdowc’. Ustalono na niej plan
repertuarowy festiwalu oraz 
gójnych teatrów.

kalendarz występów poszcze-

Spotkanie mieszkańców Słupcy 
z posłem Janem Szydlakiem
Obszerna sala kina „Grażyna” w Słupcy ledwo mogła po­

mieścić zgromadzoną ludność miasta i powiatu, przybyłą na 
spotkanie z posłem Ziemi Słupeckiej, I sekretarzem KW 
PZPR Janem Szydlakiem. Spotkanie miało charakter sze­
rokiej dyskusji nad problemami nurtującymi mieszkań­
ców tego najmłodszego w naszym województwie powiatu.

Fotografia 
roku 1963

skaźniki, liczby i pro-
’ ’ centy, podane w komu­

nikacie GUS-u którego skrót 
zamieściliśmy wczoraj nie są 
objawieniem. Niedomagania 
naszej gospodarki, które szcze­
gólnie dały znać o sobie w ro~

W tegorocznych Spotkaniach 
weźmie udział 11 teatrów, 
które w dniach 2—12 maja 
dadzą ogółem 18 przedsta­
wień. Nie jest wykluczone, że 
dalsze zespoły teatralne wy- 
stąpią jeszcze w ramach tzw. 
imprez towarzyszących.

Organizatorzy tegorocznej 
imprezy nie wprowadzili żad­
nych zasadniczych zmian pro­
gramowych, ograniczając się 
do wyrażenia sugestii, aby w 
roku obchodów XX-lecia Pol­
ski Ludowej wszystkie zgło-

varada aktywu nauczycielskiego Wielkopolski

Jak oszczędniej 
gospodarować w szkołach?

szone do festiwalu teatry za­
prezentowały jakąś współ­
czesną polską pozycję reper­
tuarową. Zwrócono się rów­
nież z apelem do poszczegól­
nych teatrów, aby zadeklaro­
wały swe występy poza Kali­
szem, w niektórych miastach 
Wielkopolski, a szczególnie w 
Ostrowie i Zagłębiu Koniń­
skim oraz zadbały o zorgani­
zowanie w czasie festiwalu 
różnorodnych spotkań ludzi 
teatru ze społeczeństwem Ka­
lisza w klubach i świetli­
cach zakładowych.

Program festiwalu zainauguru­
je 2 maja Teatr Polski z Pozna­
nia nową inscenizacją „Niebos- 
kiej Komedii” Z. Krasińskiego. Ja­
ko drugi wystąpi Teatr Powszech 
ny z Łodzi, który przywozi dwie 
sztuki „Kataki”, Sz. Vincelberga 
i „Golema” Z. Nienackiego. Na­
stępnie gospodarz festiwalu, Te­
atr im. W'. Bogusławskiego poka-

A problemów tych nagro­
madziło się wiele. Miasto 
Słupca awansując kilka lat 
temu do rangi stolicy nowo 
utworzonego powiatu nie po­
siadało warunków dla pełnie­
nia tej roli. Nie posiada go 
zresztą do dziś. Wielkie inwe­
stycje, które stały się w ostat­
nich latach udziałem wschod­
nich terenów Wielkopolski, o- 
minęły miasto i powiat słu­
pecki. Posiada on charakter 
wybitnie rolniczy, o przewa­
dze rozdrobnionej gospodarki 
chłopskiej. W tych warun­
kach zarysował się tam pro­
blem nadmiaru rąk robo­
czych. Około 1.000 osób do­
jeżdża do pracy w rejony Ko­
nina, Wrześni a nawet Pozna­
nia.

Nic dziwnego, że głównym 
akcentem dyskusji były wy- 
powiedzi postulujące uloko­
wanie jakiejś poważniejszej 
inwestycji na terenie Słupcy.

Odpowiadając na poruszone 
zagadnienia Jan Szydlak pod­
kreślił, że miasto i powiat

Słupca po dziś dzień nie do­
pracowało się konkretnego 
programu rozwoju gospodar­
czego.

Najpilniejszym zadaniem 
władz powiatowych jest za­
tem ustalić profil gospodar­
czy powiatu. Problem inwe­
stycji to zagadnienie przysz­
łego pięcioletniego planu gos­
podarczego. Obecnie miasto — 
obok budującego się szpitala 
— otrzyma młyn gorczyczny 
kosztem 3 min. zł oraz POM 
wartości 4 min. zł. Poseł Jan 
Szydlak podkreślił, że władze 
wojewódzkie widzą potrzeby 
gospodarcze powiatu i miasta 
i w miarę możliwości będą 
one zaspokajane, (fb)

ku ubiegłym, 
przedmiotem 
analizy XIV 
PZPR, która

były bowiem 
wszechstronnej

Plenum KC 
następnie stała

się podstawą debaty sejmo­
wej, zakończonej podjęciem 
uchwały o Narodowym Pla-
nie Gospodarczym na 
bieżący.

Jednakże fotografia

rok-

roku

„Nocvą opowieść' Clro-

Nowe projekty 
typowe szkół

Wczoraj, w auli Studium Nauczycielskiego w Poznaniu 
odbyła się konferencja aktywu nauczycielskiego, w której 
udział wzięli: inspektorzy szkolni, dyrektorzy i delegaci na 
VIII Krajowy Zjazd ZNT. Narada poświęcona była omówie­
niu sprawniejszej działalności szkół i placówek oświatowych 
w wyniku realizacji uchwał XIV Plenum KC PZPR. Obra­
dom przewodniczył Kurator Okręgu Szkolnego Poznańskiego, 
dr J. StoińskL

jeńskiego. Teatr Koszaliński wy­
stąpi z „Ceną” J. Kuśmierka i 
komedią Szekspira „Wiele hałasu 
o nic”. Zespół Teatru Objazdowe­
go „Rozmaitości” poznańskiej 
„Fstrady” przywozi do Kalisza 
„Klicję” N. Machiavellego oraz 
„Strzały na ulicy Długiej” A. 
Swierczyńsfkiej, łódzki Teatr No-

Czerwoną Magię” M. de

W 1964 roku nastąpi dalszy 
rozwój szkolnictwa. Np. liczba 
ZSZ wzrośnie w wojewódz­
twie sponad 4 tysięcy w 1961 
r. — do około 32 tysięcy — w 
roku 1964.

Mimo niewątpliwie niezbęd-
nego dla 
wzrostu 
wych na 
dających

rozwoju oświaty, 
nakładów państwo- 
rok 1964. przekra-

. wskazania planu 5- 
letniego, istnieje z drugiej

Minister Trąmpczyński
w Rzym e

Do Rzymu na zaproszenie ml- 
n^tra handlu zagranicznego 
Wioch przyjechał minister handlu 
zagranicznego Witold Trąmpczyń- 
ski. Min. Trąmpczyński przedy­
skutuje problemy związane z bie­
żącą wymianą towarową, jak rów 
ni«ż omówi wstępne założenia do 
rokowań w sprawie nowej, wie­
loletniej umowy handlowej. (PAP)

Kwiaty przed trumną 
Jezefa Kwiatka

W sali zjazdowej Związku 
•auczycielstwa Polskiego w 
Warszawie wystawiona była 
we wtorek trumna ze zwło- 
Kami prezesa ZG' ZNP — Jó- 
zeia Kwiatka. Przed trumną 

ozeno liczne wieńce i wią- 
anki kwiatów, wśród nich 
^piec od Przewodniczącego 

2dQy Państwa Aleksandra 
Zawadzkiego.

°dbedzie się na 
nentarzu Wojskowym ra Po 

U w środę o godzinie (PAP)

strony konieczność i możli­
wość wykrywania źródeł re­
zerw finansowych, powstają­
cych w wyniku niedość spraw­
nego gospodarowania posiada­
nymi zasobami finansowymi 
lub nieuzasadnionych tenden­
cji rozbudowy planów gospo­
darczych.

Dyskutanci zWracali np. ~u- 
wagę na potrzebę opracowa­
nia nowego systemu zasad 
przyjmowania dzieci do przed­
szkoli. Sugeruje , się więc np. 
pobieranie wyższych opłat od 
rodziców więcej zarabiają­
cych, a także roztoczenie wni­
kliwej kontroli wydziałów o- 
światy nad przedszkolami za­
kładowymi, gdzie nie zawsze 
przestrzegane są podstawowe 
kryteria przyjmowania dzieci.

Podobne uwagi kierowano pod 
adresem organizatorów wczasów 
dziecięcych. Wiadomo, że więk­
szymi możliwościami finansowy­
mi dysponują w tej dziedzinie 
związki zawodowe, podczas gdy 
Kuratorium — samo uboższe w fi­
nanse i nie mogące wszystkim po­
trzebującym zapewnić odpoczyn­
ku — nie ma wpływu na dobór 
kandydatów „związkowego lata” 
dla dzieci.

Duże straty powstają na skutek 
niedbałego wykonawstwa no­
wych obiektów szkolnych i takie­
goż odb:oru technicznego. Przy­
kład: nowe szkoły w Stęszewie i 
Wirach, wymagające kapitalnego 
remontu.

Drugoroczność uczniów, której 
likwidacja wiąże się z podniesie­
niem sprawności nauczania w 
szkołach, to także niepotrzebny 
wzrost kosztów (w naszym woje­
wództwie repetenci szkół podsta­
wowych kosztują nas rocznie od 
19 do *« min. zł!), (wch)

Ghelderode’a, a trzeci teatr łódz­
ki — im. Jaracza wystąpi z „Ma- 
laccstą” Montherlanda i „Pielęg­
niarzami” Wawrzyniaka. Teatr 
im. Osterwy z Lublina pokaże 
„Makbeta” W. Szekspira, oraz 
„Partitę na instrument drewnia­
ny” i „Szachy” St. Grochowiaka. 
Teatr Zielonogórski ma zamiar 
zaprezentować „Świadków” i 
„Małą stabilizację” — Różewi­
cza, oraz „Różę” St. Żeromskie­
go, a Teatr im. Al. Fredry z 
Gniezna — „Kanadę” J. Kurczaba 
oraz „Wilki w nocy” T. Rittne-

Festiwal zakończy spektakl
„Wesela” St. Wyspiańskiego w wy 
konaniu Teatru Powszechnego z 
Warszawy, (ob)

Budownictwo szkolne dy­
sponuje aktualnie ok. 80 pro­
jektami typowymi budynków’ 
szkół podstawowych (zarówno 
dużych, kilkunastoizbowych 
jak i małych, stosowanych 
głównie na wsi) 2 projektami 
szkół specjalnych 3 sal gim­
nastycznych i 10 projektami 
internatów. Z tej liczby bli­
sko połowa projektów zosta­
ła niedawno przystosowana 
do aktualnych wymagań w za 
kresie kosztów budowy i jak 
najbardziej oszczędnych roz- 
wiązań. Wybrano ponadto 19 
projektów szkół podstawo­
wych. które są szczególnie za­
lecane do wykorzystywania 
ze względu na oszczędne i 
łatwe metodj’ realizacji.

W roku 1963 około 87 proc, 
nowo wznoszonych obiektów 
szkolnych zbudowano według 
projektów typowych. Brak 
było natomiast dotychczas 
projektów typowych liceów 
ogólnokształcących. Problem 
ten częściowo rozwiązano, 
przeprowadzając adaptację 10 
projektów dużych szkół pod­
stawowych, które obecnie 
mogą być z powodzeniem sto­
sowane przy budowie szkół 
licealnych.

W bież, roku opracowanych 
ma być 17 nowych projektów 
typowych budynków szkol­
nych z elementów wielkopły­
towych, przystosowanych do 
nowoczesnych metod wyko­
nawstwa. (PAP)

Plenum KC KPZR 
wznowiło obrady
Plenum KC Komunistycz­

nej Partii Związku Radziec­
kiego kontynuowało 11 bm. 
obrady.

Na posiedzeniu przedpołud­
niowym koreferaty na temat 
intensyfikacji rolnictwa ra­
dzieckiego wygłosili: mini­
ster rolnictwa Ukrainy — M. 
Spiwak, minister rolnictwa 
Białorusi — S. Skoropanow, 
I wicepremier, minister pro­
dukcji i skunu produktów rol­
nych Kazachskiej SRR — B. 
Dworiecki, wicepremier, mi­
nister produkcji i skupu pro­
duktów rolnych Uzbeckiej 
SRR — Ch. Irgaszew, I wi­
cepremier, minister produk­
cji i skupu produktów rolnych 
Tadżyckiej. SRR — Ch. Mirzo- 
janc, wicepremier, minister 
produkcji i skupu produktów 
rolnych Gruzińskiej SRR — 
Z. Giełdiaszwiłi, (PAP)

1963 zasługuje na to, aby się 
jej bliżej przyjrzeć. Unaocz­
nia bowiem, że rok ten — 
mimo wykonania planu pro­
dukcji przemysłowej w 100,6 
proc. — charakteryzował się 
niższym w porównaniu do 
poprzednich lat tempem roz­
woju naszej gospodarki.

Pamiętamy jeszcze nieuro­
dzaj roku 1962 i zimę stule­
cia. Znamy ich skutki. Przy- 
pomnijmy więc tylko, że po­
ważnemu zmniejszeniu uleg­
ło zaopatrzenie surowcowe 
dla przemysłu spożywczego, 
co z kolei ograniczyło nasze 
możliwości eksportowe i zmu­
siło nas do zmniejszenia im­
portu surowców, przede wszy­
stkim dla przemysłu lekkie­
go.

Tym przejawom, spowodo­
wanym obiektywnymi przy­
czynami, towarzyszyły w ro­
ku ubiegłym również trudnoś­
ci, wywołane przez przyczyny 
subiektywne. Do nich należy 
nadmierny wzrost zatrudnie­
nia, nieosiągnięcie planu 
wzrostu wydajności pracy o- 
raz niewykonanie planu w
przemysłach, 
bezpośrednio

produkujących 
na potrzeby

Zycie Murzyna
w Afryce Polud- 

tów Zt.l,”®1. na grzywnę 25 fun- 
ra .. Unitów „białego” farme- 

Barnarda> który na- 
Afrw,- na terenie swej farmy 
1,0 nierCZyka’ naR>icrv zbił 
*r*ucit rJytonin°ści, a następnie

" do rzeki. (PAP)

Czang Kai-szek zrywa 
stosunki z Francją

Jak informuje francuska 
agencja AFP, klika Czang 
Kaj-szeka postanowiła zerwać 
od 10 lutego br. stosunki dy 
plomatyczne z Francją. Decy­
zja ta podjęta została na nad­
zwyczajnym posiedzeniu tzw. 
rządu” czangkajszekowskie-

go. (PAP)

Sól potasowo-magnezowa z Kłodawy
Dużym sukcesem zakończył się główny etap prac badaw­

czych nad kompleksową przeróbką karnalitu, prowadzonych 
od dłuższego czasu w Kopalni Soli w Kłodawie. W Instytucie 
Chemii Nieorganicznej w Gliwicach opracowano technologię 
tej przeróbki, natomiast całą aparaturę, zainstalowaną w 
poszczególnych oddziałach kopalni, wykonano w krajowych 
zakładach budowy aparatury chemicznej.

Przedstawiciele samorządu 
robotniczego i dyrekcji kopal­
ni soli „Kłodawa” w osobach: 
sekretarz KZ PZPR K. Tur­
kowski, przew. Rady Zakłado­
wej B. Gibaszek i dyr. M. Do- 
masik wystosowali, w imieniu 
załogi, do I sekretarza KW 
PZPR w Poznaniu Jana Szy­
dlaka meldunek, w którym m. 
in. donoszą o uruchomieniu 
oddziału flotacji kizerytu i so­
li potasowej.

Z produkcji doświadczalnej 
otrzymano dotychczas 300 ton 
soli potasowo - magnezowej: 
przewiduje się. że do końca 
br. kopalnia będzie mogła do­
starczyć jeszcze 1000 ton na­
wozu. na który czeka4 nasze 
rolnictwo.

W .trakcie rozruchu techno­
logicznego znajduje się obec­
nie oddział chlorku magnezu. 
Otrzymano już pierwszą par­
tię (7 ton) płatkowanego chlor­
ku magnezu. Pe’ny rozruch 
urządzeń tego oddziału nastą­
pi w marcu. Na oddziale tlen-

ku magnezu i 
przystąpiono z 
lowania pieca

kwasu solnego 
kolei do insta- 
obrotowego i

urządzeń pomocniczych, (jot)

Tragiczne zderzenie
Wskutek zderzenia z lotniskow­

cem „Melbourne” zatonął w po­
niedziałek niszczyciel australijski 
„Voyager”, na którego pokładzie 
znajdowało się 300 ludzi załogi.

Zderzenie nastąpiło czasie
ćwiczeń, przeprowadzanych w po­
bliżu południowych brzegów No­
wej Walii. (PAP)

Orędzie N. Chruszczawa 
w Radzie Bezpieczeństwa

Orędzie premiera Chruszczo- 
wa w sprawie Cypru opubli­
kowane zostało w poniedzia­
łek w ONZ jako oficjalny do­
kument Rady Bezpieczeństwa.

PAP

rynku wewnętrznego.
Ta fotografia roku ubieg­

łego byłaby jednak niepełna, 
gdyby nie odnotować i zja­
wisk pozytywnych. Najbar­
dziej bodaj wymowny jest 
fakt, że po pierwszym, dość 
biernym półroczu, nastąpiło 
półrocze drugie, które można 
by nazwać ofensywnym, kiedy 
z większą energią i w bar­
dziej umiejętny sposób prze­
zwyciężaliśmy występujące 
trud ności.

W sumie przemysł maszy­
nowy wytworzył jednak 550 
nowych wyrobów, przemysł 
chemiczny — 450 nowych a- 
sortymentów, pobiliśmy świet

Dokończenie na str. 2

Dziedzictwo po kolonializmie

Znów konflikt graniczny w Afryce
Walki na pograniczu iE^opii

Wnosząc z komunikatów, ogłoszonych w stolicy Etiopii, 
Addis Abebie. jak i w stolicy Somalii, Mogadiszu, w strefie 
granicznej między obu krajami na wschód od Harraru to­
czyły się ostatnio walki. Straty wynoszą ponad 100 zabitych. - 
Miejscowość Togo Waczale znajdująca się na granicy soma- 
lijsko-etiopskiej leży w gruzach.
Obecnie — podaje komuni­

kat etiopski — wojska soma- 
lijskie cofają się w kierunku 
granicy. Cesarz Hajle Sellasje 
wydał rozkaz swym wojskom, 
by nie ścigały wojsk somalij­
skich poza linię granicy.

Zarówno Etiopia jak też So­
malia zgodziły się przetlsta-
wić swój 
ganizacji 
skiej.

Cesarz 
kreślą w

spór na forum Or- 
Jedności Afrykań-

Hajle Sellasje pod- 
swej odpowiedzi na

list U Thanta, że jedynym roz­
wiązaniem obecnego konfliktu 
jest „zaniechanie przez przy­
wódców somalijskich polityki" 
ekspansji terytorialnej kosz­
tem ich sąsiadów”. Uważa on, 
że wojska etiopskie znalazły 
się „wobec faktu agresji soma- 
lijskiej i zmuszone zostały do

walkom na pograniczu etiopskim: 
„Młode kraje afrykańskie od 
chwili wyzwolenia odziedziczyły 
granice, nakreślone przez koloni­
zatorów. Problem ten jest tłem 
wszystkich konfliktów między 
krajami Afryki”. (Przedmiotem 
obecnego sporu jest terytorium 
stanowiące część Etiopii, a zamie­
szkałe przez około 400 tys. Soma- 
lijczyków, w większości Mahome­
tan). Szefowie państw afrykań­
skich, zebrani w Addis Abebie w 
maju 1963 r., postancwili uznać 
istniejące obecnie granice za defi­
nitywne. Zastrzegli oni równocze­
śnie, że wszelkie konflikty na tym 
tle powinny znaleźć rozwiązanie 
wyłącznie drogą negocjacji. (PAP)

Sytuacja na Cyprze

usprawiedliwionej

Rząd Somalii 
wnieść do Rady

obrony”.

postanowił 
Bezpieczeń-

stwa skargę przeciw Etiopii.
dziennik „Alger Republicain” 

pisze w komentarzu poświęconym

Tunel pod La Manche będzie zbudowany
Przeszło 150-letnia historia projektów, rozważań i debat między 

W. Brytanią i Francją na temat budowy tunelu pod Kanałem I.a 
Manche została w zasadzie zakończona, gdy 6 bm. rządy obu 
państw ogłosiły, iż zapadła decyzja budowy takiego tunelu. Spra­
wa ta pozostanie jednak długo jeszcze w sferze opracowywania 
wstępnych projektów budowy, przy czym najpoważniejszym za­
gadnieniem jest tu problem sfinansowania tego przedsięwzięcia.

PAP

Demonstracje i wiece 
Nowe starcia

Ludność stolicy i innych 
miast Cypru gromadzi się na 
wiecach, na, których wyraża 
poparcie dla stanowiska rzą­
du cypryjskiego.

W poniedziałek rano doszło 
do starcia z ekstremistami tu­
reckimi, w miejscowości Epi- 
skopi.

Do Aten przybył z Londy­
nu zastępca sekretarza stanu 
USA, George Bali, który prze­
dyskutować ma tu z ambasa­
dorami USA w Grecji. Turcji
i na Cyprze
znalezienia kompromisu.

możliwości

ha



Zjazd pracowników 
handlu i spółdzielczości
W Warszawie zakończyły się 

obrady II Krajowego Zjazdu 
Związku Zawodowego Pra­
cowników Handlu i Spółdziel­
czości. Podstawowe problemy, 
którymi musi się zająć cały 
aktyw związkowy — to popra­
wa warunków pracy persone­
lu handlu i gastronomii. W 
centrum uwagi aktywu han­
dlowego powinny znaleźć się 
sprawy dalszej intensyfikacji 
sprzedaży artykułów przemy­
słowych i systematyczna po­
prawa działalności gastrono­
mii. (PAP)

Zawieszenie broni 
w Kurdystanie

Radio Bagdad ogłosiło, iż 
wydane zostały rozkazy w 
sprawie zakończenia działań 
wojennych między powstań­
cami kurdyjskimi i armią 
iracką, które toczyły się w 
północnym Iraku.

Iracki minister Abd Al- 
karim Farhan, oświadczył iż 
przywódca Kurdów, Barzani, 
wezwał swych zwolenników, 
aby złożyli broń. Minister 
Farhan poinformował, że rząd 
iracki uzna narodowe prawa 
Kurdów. Wszyscy Kurdowie, 
uwięzieni przez władze, mają 
być wypuszczeni na wo^ość. 
Zniesiona ma być również 
blokada gospodarcza, nałożo­
na na Kurdystan. Wszelka 
własność, skonfiskowana w 
okresie działań wojennych, 
ma być zwrócona właścicie­
lom. (PAP) '

Szersze zastosowanie izotopów 
stworzy poważne efekty ekonomiczne

Osiągnięcie oszczędności w wysokości 500 min. zł rocznie, 
dzięki stosowaniu izotopów promieniotwórczych — to cel, 
postawiony przed przemysłem i nauką przez międzyresor­
tową naradę, która odbyła się w poniedziałek w Urzędzie
Rady Ministrów 
wicepremier Szyr.

Dzięki stosowaniu 
nr om ie n i otwórczy ch 

izotopów 
osiagnię-

to już poważne efekty ekono­
miczne. Np. izotopowe przy­
rządy do pomiaru grubości 
blach cienkich, zainstalowane 

Hucie im. Lenina umożli­
wiły prawie dwukrotne zwięk­
szenie szybkości walcowania,

Fotografia 
roku 1963

Dokończenie ze str. 1 
ny rekord krajowego wydo­
bycia węgla, wśród nowo uru­
chomionych dużych obiek- 
ktow przemysłowych znalaz­
ły się m. in. rurociąg „Przy­
jaźń”, suchy dok i fabryka 
elany; przemysł lekki wpro­
wadził do produkcji w bran­
ży włókienniczej, odzieżowej, 
i obuwniczo-skórzanej — łą­
cznie 12 tysięcy nowych wzo­
rów. Niebłahe znaczenie po­
siada również fakt, że handel 
zagraniczny uzyskał procento_ 
wo większy wzrost eksportu 
aniżeli wzrost produkcji o- 
raz poprawił strukturę wy­
wozu. Te korzystne rezultaty 
osłabia jednak fakt, że w han 
dlu zagranicznym mamy je­
szcze bilans ujemny spowodo­
wany przekroczeniem planu 
importu.

Fotografia roku 1963 sta­
nowi wymowny obraz nasze­
go dorobku i trudności, ja­
kie wystąpiły w połowie bie­
żącej pięciolatki. Wyciągać 
zeń wnioski 
stematycznie 
realizować
Plenum KC

— oznacza: sy- 
i konsekwentnie 
wytyczne XIV 
PZPR, koncen­

trując uwagę przede wszyst­
kim na sprawach zwiększenia 
wydajności pracy, unowo­
cześniania produktów prze­
mysłowych zarówno w dzie­
dzinie środków produkcji, jak 
też wyrobów przeznaczonych 
na użytek ludności, wykorzy­
stywać wszelkie możliwości 
eksportowe. Jednym z pod­
stawowych warunków dla u 
zyskania tego celu jest dalsze 
usprawnianie i podnoszenie 
poziomu naszego systemu pla­
nowania i zarządzania gospo­
darką narodową.

Chcielibyśmy, aby w wy­
niku naszej pracy fotografia 
roku bieżącego, czyli bilans 
GUS za rok 1964 — wypad! o 
wiele jaśniej i wyraźniej.

Tegoroczne zamierzenia przemysłu spożywczego
Wypowiedź ministra Feliksa PbsesIi

W uchwale XIV Plenum KC PZPR, zakładającej wzrost 
nakładów na rolnictwo, poważne zadania wyznaczono rów­
nież przemysłowi rolno-spożywczemu. Jak te zadania mają 
być realizowane w bież, roku, mówi minister przemysłu spo­
żywczego i skupu — inż. Feliks Pisula:

Ubiegłoroczne zadania prze­
mysłu spożywczego nie zo­
stały w pełni wykonane. Sła­
by bowiem urodzaj w 1962 r. 
i związane z nim zmniejsze­
nie tempa rozwoju hodowli by 
dła oraz spadek pogłowia 
trzody chlewnej — odbiły się 
ujemnie na dostawach surow­
ców’ dla przemysłu.

W tym roku sytuacja po­
winna ulec poprawie. Dzięki 
lepszym, niż początkowo sza­
cowano, zbiorom zbóż, ziem­
niaków, buraków cukrowych, 
a także owoców i warzyw, 
przemysł otrzymał więcej su­
rowców, a zatem więcej pro­
duktów spożywczych na ry-
nek. 
ście 
jego 
jego

Z wyjątkiem — oczywi- 
— mięsa wieprzowego i 
przetworów. Większych 
dostaw, w związku z po­

nownym wzrostem od jesieni 
hodowli trzody, należy się 
spodziewać dopiero w II po­
łowie tego roku.

Zakłada się, że w porówna­
niu z rokiem ub., najbardziej 
wzrośnie produkcja w prze­
myśle jajczarsko-drobiarskim 
— o 15 proc., a także w cu­
krowniczym, chłodniczym i o- 
lejarskim. Spadnie ona nato­
miast nieco — o ok. 2 proc, 
w przemyśle mięsnym. Mimo 
to. rynek otrzyma tyle samo 
mięsa, co w ub. roku, dzięki 
importowi oraz gromadzo- 

w Warszawie. Obradom przewodniczył

co przyniosło ok. 70 tys. ton 
dodatkowej produkcji rocznie.

W kraju wytwarzamy 25 ro­
dzajów izotopów i związków 
promieniotwórczych. Szybko 
wzrasta produkcja aparatury 
jądrowej — w r. 1963 jej war­
tość wyniosła 117 min. zł, a 
w br. osiągnie 146 min, zł. W 
produkcji pracuje już prawie 
400 przyrządów zainstalowa­
nych w ponad 130 fabrykach 
i kopalniach.

W uchwale postanowiono przy­
spieszyć wprowadzanie techniki 
izotopowej w podstawowych gałę­
ziach przemysłu. Przyrządy izo­
topowe zainstalowane zostaną m. 
in. w 8 walcowniach blach, w kil­
kudziesięciu kopalniach, 
rzone będą ■ badania ] 
technologicznych przy 
atomów znaczonych 
przemyśle ciężkim, 

, rozsze- 
procesów 

pomocy 
chemii,

energetyce,
górnictwie i budownictwie. Ogó­
łem przewiduje się zainstalowanie 
w okresie 1964—1965 przyrządów 
pomiarowych i kontrolnych w co 
najmniej 1500 punktach.

Obrady podsumował wicepre­
mier Szyr. Podkreślił on wysoką 
opłacalność stosowania techniki 
izotopowej oraz wskazał m. in. 
na konieczność rozwinięcia współ- 

dzie-pracy międzynarodowej
dżinie produkcji i wykorzystania 
izotopów. (PAP) 

fila zimowych ćwiczeniach

NaObóz wojsk powiełrtno-desanfowyrh. 
do celu w terenie górskim.

zimowy pododdziału 
zdjęciu: strzelanie

CAF — fot. Seko

nym obecnie zapasom w chło­
dniach.

Przemysł spożywczy zamie­
rza dostarczyć więcej niektó­
rych podstawowych artyku­
łów niż w ub. roku, a więc: 
margaryny — o ok. 13 proc., 
jaj — o ponad 12 proc., oleju 
— o 11.5 proc., cukru — o 10 
proc, i makaronu — o ok. 8 
proc. Lepiej będzie zaopatrzo­
ny rynek w przetwory owoco­
wo-warzywne, zwłaszcza w 
zagęszczone soki i płynny o-

NRF tuszuje 
plany produkcji 
broni atomowej

Zdemaskowanie w prasie 
niebezpiecznych planów Bonn 
związanych z pracami nad 
konstrukcją i produkcją w 
NRF broni rakietowej, a w 
szczególności rakiet do prze­
noszenia głowic nuklearnych, 
wywołało zamieszanie w boń- 
skich kołach rządzących. Rząd 
usiłuje zrehabilitować się 
przed światową opinią publi­
czną. Zachodnioniemieckie to­
warzystwo akcyjne „Waffen- 
und Luftruestung A. G.”, któ­
re powstało przeszło rok temu, 
w celu zorganizowania pro­
dukcji rakiet i innych rodza­
jów broni, ogłosiło nagle, że

funkcjonować”.„przestaje
Równocześnie jednak rada ob­
serwacyjna oraz zarząd „Waf- 
fen- und Luftruestung A. G.” 
dały do zrozumienia, że decy­
zja w sprawie ..zaprzestania 
funkcjonowania” towarzystwa 
bynajmniej nie oznacza jego 
likwidacji. Sprawa jego „roz­
wiązania”, czy też rozpoczęcia 
innej produkcji, decydować 
się będzie na ogólnym zebra­
niu akcjonariuszy. (PAP)

Depesza Światowej 
Rady Kościołów

Komitet Wykonawczy Swia 
towej Rady Kościołów, który 
zebrał się w Odessie na swej 
sesji zwyczajnej, skierował do 
Sekretarza Generalnego ONZ 
U Thanta depeszę, w której 
wyraża głębokie zaniepoko­
jenie w związku z tragiczną 
sytuacją w Rwandzie. W de­
peszy wyraża się nadzieję, że 
ONZ podejmie zdecydowane 
kroki, zmierzające do położe­
nia kresu ludobójstwu, które­
go dopuszcza się rząd Rwan- 
dy. (PAP)

Projekt ustawy 
o prawach obywatelskich

Izba Reprezentantów ame­
rykańskiego Kongresu przy­
jęła 290 głosami przeciwko 
130 projekt ustawy o prawach 
obywatelskich, wymierzony 
przeciwko segregacji i dy­
skryminacji rasowej w przyj­
mowaniu do pracy i udziela­
niu usług publicznych. Pro­
jekt ustawy zostanie następ­
nie przekazany pod obrady 
senatu. (PAP) 

woc. Dostawy mąki żytniej 
utrzymają się na poziomie ze-
szłorocznym. Więcej będzie
natomiast pszennej — o ok. 
10 proc, oraz płatków owsia­
nych — o 16 proc.

Trzeba też podkreślić, że 
przemysł dostarczy w tym ro­
ku znacznie — bo o 29 proc. 
— więcej niż w ub. roku pasz.

Planujemy uruchomienie w tym 
roku 7 wytwórni pasz średniobial- 
kowych o zdolności produkcyjnej 
od 25 do 59 tys. ton mieszanek 
rocznie. W przyszłym roku — 
przewiduje się oddanie do eks­
ploatacji 6 podobnych zakładów. 
W wyniku tych inwestycji, dosta­
wy pasz średniobialkowych wzro­
sną w tym roku do 2 min. ton 
(w ub. roku 1,2 min. ton), a w 1965 
r. — do ‘3 min. ton. A przecież 
jeszcze do 1960 r. produkcja ich 
ni? przekraczała 460 tys. ton.

Sezonowa i zmasowana podaż 
większości płodów rolnych wyma­
ga dysponowania odpowiednią 
liczbą magazynów. Obecnie jest w 
budowie 11 dużych chłodni, z któ­
rych 5 zostanie uruchomionych w 
tym roku. Zwiększy to nasz „po­
tencjał chłodniczy” o ok. 20 proc.

A jakie usprawnienia przewidu­
je się w organizacji skupu?

Celem usprawnienia organizacji 
skupu, przemysł spożywczy — 
wspólnie ze spółdzielczością sa­
mopomocową, opracował program 
poprawy stanu technicznego i 
zwiększenia przepustowości punk­
tów skupu żywca. Zostanie uzu­
pełnione wyposażenie w punktach 
skupu ziemniaków, zbóż, tytoniu 
oraz zlewniach mleka.

Szczególną uwagę zwrócimy na 
poprawę warunków dostaw i prze 
chowalnictwa buraków. Przezna­
czamy na to na lata 1964—65 po­
nad 358 min. zł. Oczywiście, po­
trzeby w tym zakresie są tak du­
że, że zadowalające ich rozwiąza­
nie zostanie osiągnięte dopiero w 
następnej 5-latce. (PAP'

Odpowiedź Norwegii 
na orędzie N. Chruszczowa

Premier Norwegii Gerhard- 
sen przesłał odpowiedź na 
noworoczne orędzie premiera 
ZSRR N. Chruszczowa. Stwier 
dza ona m. in., iż rząd nor­
weski w całej pełni pod/iela 
pogląd rządu ZSRR, iż spory 
terytorialne między państwa­
mi nie powinny być rozwiązy­
wane drogą użycia siły.

Premier Norwegii wyraża 
głębokie przekonanie, że praw 
dziwę pokojowe współistnie­
nie — to jedyna podstawa, na 
której mogą i powinny się 
kształtować stosunki między 
państwami. (PAP)

Mieszkaniowe 
premie PKO

W tych dniach w gmachu PKO 
w Poznaniu odbyło się XI loso­
wanie premii, przypadających dla 
mieszkaniowych książ.eczek osz­
czędnościowych PKO.

Rozlosowano ogółem 54 premie 
pieniężne po 3.000 zł każda. Pre­
mie otrzymają posiadacze mie­
szkaniowych książeczek oszczęd­
nościowych o numerach: z rejonu 
O/PKO w Jarocinie: M 7.340 Pz-5, 
M 9.804 Pz-5; z rejonu O/PKO W 
Kaliszu: M 10.396 Pz-6; z rejonu 
O/PKO w Kościanie: M 9.486 Pz-10, 
M 9.697 Pz-10; z rejonu O/PKO w 
Krotoszynie: M 8.288 Pz-U; z re­
jonu O/PKO w Lesznie: M 7.761 
Pz-12, M 7.841 Pz-12, M 10.034 Pz-12, 
M 10.056 Pz-12, M 10.949 Pz-12, M 
11.323 Pz-12; z rejonu O/PKO w 
Ostrowie Wlkp.: M 4.896 Pz-16, M 
8.116 Pz-16, M 8.180 Pz-16, M 9.410 
Pz-16, M 9.432 Pz-16, M 10.301 Pz-16, 
M 10.315 Pz-16, M 10.319 Pz-16, M 
10.371 Pz-16, M 11.056 Pz-16; z re­
jonu O/PKO w Pile: M 8.005 Pz-1, 
M 8.011 Pz-1; z rejonu I O/Miej­
skiego PKO w Poznaniu: M 601 
Pz-26, M 1.726 Pz-26, M 1.903 Pz-26, 

M 5.390 Pz-26, MM 5.052 Pz-26,
5.854 Pz-26, M 5.884 Pz-26, M 6.057 
PZ-26. M 6.344 Pz-26, M 6.355 Pz-26, 
M 6.398 PZ-26. M 6.415 Pz-26, M 
6.532 Pz-26, M 6.549 Pz-26, M 8.516 
Pz-26, M 8.982 Pz-26, M 9.310 Pz-26, 
M 9.535 Pz-26, M 9.608 Pz-26, M 
10.107 Pz-26, M 10.179 Pz-26, M 10.249 
PZ-26, M 10.615 PZ-26, M 10.986
Pz-26, M 10.994 Pz-26, M 11.578 Pz-26,
M 11.580 Pz-26,

z11.621 Pz-26;
skiego PKO w
Pz-21. (na)

M 11.593 Pz-26, M 
rejonu III O/Miej- 
Poznaniu: M 9.163
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Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował K. Monikowski.

GŁOS WIELKOPOLSKI redagu­
je Kolegium. Adres redakcji 
Poznań, ulica Grunwaldzka 19 
Centrala tel. 611-21 łączy wszyst­
kie działy. Wydawca: Poznań-
skie Wvdawnictwo
RSW ..Prasa”. Druk:
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Tenis slotowy w Wielkopoisce
wykazuje znaczną poprawę
Tenis stołowy w Wielkopolsce nie ma od pewnego czasn 

swego reprezentanta w ekstraklasie. Być może, uda si? 
w wyniku tegorocznych rozgrywek awans do I ligi, 

poprawiającej swoją formę drużynie chodzieskiej Polonii.
Jak wykazują obecne statysty­

ki, pozycja okręgu poznańskiego 
stale zwyżkuje. We współzawod­
nictwie ogólnokrajowym (1963/64 
r.), na 18 okręgów, Poznań zaj­
muje w konkurencji seniorów i 
juniorów piątą lokatę. Wśród wal­
czących o pierwszeństwo 75 klu­
bów — Piast z Ostrzeszowa zaj­
muje 5 miejsce, a dalsze: 22 Po­
lonia Chodzież, 22 Warta Poznań, 
29 San Poznań i 46 LZS Czempiń.

W konkurencji seniorów, okręg 
poznański zajmuje 9 miejsce, ju­
niorów — 4, seniorek — 5, a ju­
niorek — 2.

Okręg zrzesza obecnie 48 klu­
bów sponad 600 zawodnikami, w 
tym zaledwie 42 kobiety.

Do III ogólnopolskiego turnieju, 
który odbędzie się 15 1 16 bm. w 
Katowicach, prawo startu z na­
szego okręgu mają; seniorzy — 
Cz. Iwachów — Polonia Chodzież 
i H. Rudzki — Warta; seniorki — 
A. Tomaszewska, M. Maćkowiak 
i M. Knowczyńska — wszystkie z 
Warty; E. Iwachów — Polonia 
Chodzież i M. Pogorzelska — z 
Piast Ostrzeszów; juniorzy — Z. 
Kowalczyk i T. Cukierski — San 
Poznań, J. Przygoda — Piast, R. 
Jankowski i Fr. Jaroszyński 
LZS Czempiń oraz juniorki — K. 
Przygoda, S. Przygoda — Piast 
i T. Tomaszewska — Pocztowiec 
Poznań.

Znany działacz w tej dyscypli­
nie naszego okręgu, J. Kuska, 
który towarzyszyć będzie 15-oso- 
bowej ekipie do Katowic, spodzie-

z udziałem 200 zawodników i 
zawodniczek rozegrane aostały 
w Szczyrku alpejskie mistrzostwa 
Śląska w kategorii juniorów i se­
niorów. Slalom gigant w grupie 
dziewcząt wygrała Lecenaka (Buł­
garia), w grupie „A” chłopców 
Bułgar Niedziałkow, w grupie 
„B”J Kaim MKS Bielsko. Najlep­
szym wśród seniorów okazał się 
Jerzy Wala, a wśród kobiet So- 
lich z BBTS.

Pierwszy tegoroczny turniej 
szermierczy w szpadzie odbył się 
w Łodzi. Zwyciężył Andrzejew­
ski ze stołecznej Legii. Niespo­
dzianką jest wyeliminowanie w 
półfinałach Gąsiora, Kurczaba i 
Strzałka.

Kongres Międzynarodowej Fe­
deracji Saneczkowej (FIL) po­
wierzył organizację mistrzostw w 
1966 r. NRD. Odbędą się one W 
miejscowości Fridriksroda. Polska 
zgłosiła kandydaturę Krynicy, 
ale nie przeszła, upadła. W 1965 r. 
Polska będzie organizatorem mi­
strzostw Europy juniorów w 
Karpaczu.

Podczas zawodów halowych w 
Los Angeles amerykański sprin­
ter Bob Hayes uzyskał w biegu 
na 60 yardów 6.0 sek. Rezultat ten 
jest równy nieoficjalnemu rekor­
dowi świata w hali, należącemu 
do Hayesa.

14 bm. rozegrany zostanie w 
Stuttgarcie mecz lekkoatletyczny 
reprezentacji kobiecych Polski i 
NRF. Będzie to trudny egzamin 
dla naszych ząwodniczek w roku 
olimpijskim, gdyż Polki wystą­
pią w składzie osłabionym.

Piłkarze warszawskiej Legii 
przegrali w Plowdiw spotkanie z 
ligową jedenastką bułgarską w 
Botew 1:3.

Dzisiaj odbędzie się w Warsza­
wie ćwierćfinałowy mecz koszy­
kówki męskiej o klubowy Puchar 
Europy pomiędzy mistrzem Hisz­
panii Real Madryt i Legią War­
szawa.

Wyróżniające się Ognisko
Budowlanych

Członkowie Ogniska Budowla­
nych przy Poznańskim Przedsię­
biorstwie Robót Instalacyjnych 
przejawiają również w okresie 
miesięcy zimowych niemałą ak­
tywność. Zorganizowany ostatnio 
turniej indywidualny w tenisie 
stołowym dla pracowników przed­
siębiorstwa wygrał Baraniak 
przed Bobkowskim i Fabiańczy- 
kiem.

W najbliższym czasie przewi­
dziany jest turniej brydża spor­
towego, siatkówki i innych gier 
świetlicowych. Członkowie' przed­
siębiorstwa uczestniczą / powo­
dzeniem również w imprezach 
organizowanych przez dzielnico­
wy KKFiT. (x) 

wa się, że w wyniku dwudnio. 
wych pojedynków, reprezentant 
Poznania mają jeszcze szansę jJ 
poprawę swych lokat.

Poczyni on jednocześnie stara. 
nia o powierzenie ze strony p^' 
skiego Związku Tenisa Stołowego 
naszemu okręgowi organizację 
nej z ciekawszych imprez, (tp)

Sporty wodne 
odżyją w Śremie

Przed kilku dniami, zorganizo. 
waliśmy w Śremie przy Spól. 
dzielni Pracy „Budowa” ognisko 
sportowe — informuje nas ins. 
pektor Rady Wojewódzkiej Zrze. 
szenia Sportowego Start, — pr 
Karłowski.

Postanowiono uruchomić sekcje 
strzelecko-łuczniczą, siatkówki j 
sportów wodnych. Ta ostatnią ma 
możliwość dużego rozwoju. Dys. 
ponuje już jej licznie przydzie- 
Innym sprzętem (kajakami i mo. 
totkami do kajaków i in.), a 
przewiduje się wybudowanie nad 
Wartą, w czynie społecznym 
przystani dla sportów wodnych. ’

Na członków przyjmuje się 
przede wszystkim pracowników 
spółdzielń pracy, rzemiosła, cho­
ciaż także inne niezrzeszone oso­
by.

— Jestem przeświadczony, że h- 
tworzenie koła w Śremie — mó­
wi inspektor Karłowski — przy, 
czyni się do znacznego ożywienia 
ruchu sportowego w tym mieś­
cie. Zgodnie z naszymi założenia, 
mi organizacyjnymi pragniemy 
zainteresować sportem rekreacyj. 
nym również inwalidów, (p)

Posnania uczy 
wiosłowania

Od dłuższego czasu istniejąca 
przy SKS Posnania szkółka dla 
miłośników sportu kajakowego 
wykazuje się bardzo dobrymi 
wynikami. Udział młodzieży, któ- 
ra uczy się sztuki wiosłowania, 
w kajakach i kanadyjkach jest 
liczny. Ostatnio zasilił sekcję ka­
jakową tego klubu mistrz Polski 
w kanadyjkach Piotr Baumgart 
z Orła Szczecin, który zamiesz­
kał w Poznaniu i pracuje zawo­
dowo. Objął on treningi kana- 
dyjkarzy, dyscypliny, której w 
tym klubie dotąd nie uprawiano.

Treningi odbywają się na no­
woczesnym basenie klubowym, 
mieszczącym się w szałasie nad 
Wartą przy ul. Wioślarskiej w 
środy i piątki od godz. 17 oraz 
w niedzielę od godz. 11.

W dalszym ciągu przyjmuje się 
chętnych do nauki wiosłowania 
(podczas treningów względnie w 
sekretariacie klubu przy ul. Sło­
wackiego 18). Warunkiem przyję­
cia do szkółki jest ukończenie 12 
lat oraz umiejętność nauki pły­
wania. Członkowie szkółki mogą 
się poświęcić uprawianiu konku­
rencji wyczynowych lub turysty­
ce.

Również sekcja wioślarska Po- 
snanii, dysponująca krytym ba­
senem, przyjmuje w dalszym cią­
gu członków, (p)

W lunshrucku 
po Igrzyskach

We wtorek w południe op®“ 
stoszała już wioska olimpijska-

Po 3-tygodniowej gorączce, ży* 
cie wraca w Innsbrucku do nor“ 
my. Rzuca się w oczy pośpiech) 
z jakim organizatorzy likwidują 
„Olimpiadę”, jest, to o tyle wy­
tłumaczone, że Innsbruck i oko­
lice muszą przygotować się 1,0 
nowego sezonu zimowego, który 
zwykle osiąga tu szczytowe na’ 
silenie pod koniec lutego i W 
połowie marca.

W Innsbrucku panuje fatalna 
pogoda — pada deszcz ze śnie­
giem. — W Seefeld, Axa‘ 
mer, Lizum i Igls spadło w nocy 
z poniedziałku na wtorek o • 
pół metra śniegu — przyda się “a 
tych, którzy przyjeżdżają na nar' 
ciarskie urlopy.

8 kolejek linowych i W 
ciągów narciarskich musi o*^ 
bić straty powstałe z bezśnie2 
nego okresu Olimpiady.

W Seefeld, w przeciwieństw’ 
do Innsbrucka, wszyscy żyj4 
szcze Igrzyskami,



Za co karzą 
w KF?

Zasłużony działacz antyhit­
lerowski, więzień obozów kon­
centracyjnych, a obecnie wy­
dawca w Republice Federal­
nej, Hans Fladung — stanie 
wkrótce przed sądem zachod- 
nioniemieckim. Akt oskarże­
nia obejmuje m, in.... działal­
ność antyhitlerowską Fladun- 
ga z okresu wojny, gdy prze­
bywał na emigracji w Anglii, 
wyciągnięty w ciężkim stanie 
zdrowia przez przyjaciół z wię­
zienia nazistowskiego w roku 
1939. w związku z przygoto­
wanym procesem Hansa Fla- 
dunga w NRF, dziennik bry­
tyjski „The Times-’ opubliko­
wał list znanego małżeństwa 
filmowców angielskich, Sybili 
Throndike i Lewisa Cassona, 
którzy m. in. piszą:

„Ku naszemu zdumieniu do­
wiedzieliśmy się, że ten cięż­
ko schorowany człowiek, stoi 
znowu przed sądem, a akt o- 
skarżenia obejmuje jego pra­
cę w organizacji antyhitlerow­
skiej podczas wojny w Lidze 
Kultury Wolnych Niemiec. Na­
wet fakt wysiania przez niego 
listu z pozdrowieniami do 
Bertholda Brechta w 1955 r., 
jest obecnie wygrywany prze­
ciw niemu.” (ZAP)

Wkrótce Sejm rozpatry­
wać będzie projekt 
ustawy regulującej 
niezmiernie istotny 

problem racjonalnego zatrud­
niania absolwentów^ wyższych 
uczelni. Zainteresowane nim 
są różne gałęzie gospodarki 
narodowej i rzecz jasna — sa­
mi studenci.

Projekt przewiduje, iż ab­
solwent zobowiązany będzie 
do podjęcia pracy w zakładzie 
uspołecznionym, na okres nie 
przekraczający trzech lat. U- 
mowa o pracę będzie z nim 
zawierana zgodnie z umową 
stypendialną, o ile pobierał 
stypendium fundowane, bądź 
zgodnie z umową przedwstęp­
na. zawartą jeszcze w czasie 
studiów, bądź też zgodnie ze 
skierowaniem do pracy, jakie 
absolwent otrzyma po ich u- 
kończeniu. Projekt ustawy mó­
wi również, że w razie uchy­
lania się od obowiązku podję­
cia pracy, absolwent będzie 
musiał zwrócić koszty swego 
wykształcenia wraz ze stypen­
dium, jeżeli je pobierał.

Rada Ministrów określi spe­
cjalnym rozporządzeniem szko 
ły wyższe (specjalności i kie­
runki). których absolwenci bę­
dą podejmować pracę według 
tych zasad. Również rozporzą­
dzenie Rady Ministrów okreś­
lić ma świadczenia na rzecz 
absolwenta w związku z pod­
jętą przez niego pracą.

Te właśnie świadczenia bę­
dą miały dla młodych dyplo­
mantów znaczenie bardzo istot­
ne. Łączą się bowiem z ich co­
dziennymi, bytowymi sprawa­
mi. jakie im przyjdzie rozwią­
zywać często w zupełnie no­
wym środowisku i to w mo­
mencie zaabsorbowania pierw­
szą stałą pracą.
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Paryski „Monde” 
o walkach w bandzie
Na temat krwawej rozprawy 

Plemienia Hutu z plemieniem 
uhi (w Rwandzie) ukazał się 

w paryskim dzienniku 
nMonde list jednego z nauczy- 
nl * * *KirJ:iracuiaceqo w ramach akcji 

ESCO w szkole Bufare. Autor 
lslu, który w związku z ostatnimi 
Wydarzeniami w Rwandzie podał 
S|9 do dymisji, przypomina fakty 
^Wiązane z eksterminacja Tutsi 

i^Y o tym we wczorajszym 
" Os|e ), po czym stwierdza 

in.:

i zawodowe ułatwią im akli­
matyzację będziemy mogli mó­
wić o realnych i wielostron­
nych korzyściach — dla naszej 
gospodarki, dla terenów uboż­
szych w inteligencję i dla sa­
mych młodych ludzi.

IRENA SOLlNSKA

do większej niezależności od Ko­
ścioła i nie ukrywała swej wro­
gości wobec Belgii (...). Rząd 
Rwandy, doprowadzony do wła­
dzy przy pomocy kolonialistów 
belgijskich i Kościoła, okazał się 
rządem filozachodnim, bigoteryj- 
nym, i to w sposób irytujący na­
wet niektórych duchownych. Z 
braku jakichkolwiek koncepcji 
rozwoju kraju (a odsunięcie elity 
Tutsi pogorszyło jedynie sytua­
cję), nienawiść rasowa stała się 
programem. Obecność uchodźców 
w rejonach, graniczących z Rwan- 
dą, pozwoliła rządowi posługiwać 
się groźbą niebezpieczeństwa ze­
wnętrznego i tłumić wszelką kry­
tykę jego posunięć.”

„Oficjalny rząd zachowuje mil­
czenie na temat tej ekstermina­
cji. Nie szuka się żadnego sposo­
bu uregulowania tego problemu. 
Rozsiewane pogłoski, że rozstrze­
lani Tutsi byli powiązani z za­
granicznymi „terrorystami”, nie 
zostały udowodnione (...). Jeśli 
chodzi o stanowisko Kościoła, to 
działa on bardzo dyskretnie. Nie­
którzy misjonarze mieli odwagę 
wypowiedzieć się w obronie ofiar. 
Wyższe władze jednakże nie chcą 
uczynić niczego, co mogłoby za­
szkodzić reputacji rządu, tak sil­
nie związanego z duchowień­
stwem. W każdym razie te wy­
darzenia nie są przypadkiem, lecz 
przejawem nienawiści rasowej, 
wyraźnie podsycanej...”

LEKTOR

sposób mogę uczyć —

— w szkole, W 
Uczniów zabija się tylko 

tsi? Że z Potllodzenia Tu- 

których8*08.6 Europejczyków, dla 
Ieę ' niższość czarnych nie u- 
" ~ czytamy dalej
bynii t UJe Si$ sprawami publicz- 
ich to h Wtedy, kiedy dotyczy 
nla 5,;ZP°-Srednio. Prześladowa- 

Si,S/ d1* nich jedynie do- 
»dziko.ści Murzynów" i nie

Kontraktacja buraków 
cukrowych nie spra­
wiała nigdy przemy­
słowi trudności. Ro­

ślina ta wprawdzie stawia pod 
względem glebowym i agro­
technicznym wysokie wyma­
gania, jej uprawa jest praco­
chłonna i trudna, ale wydajna 
w takim stopniu, że rekom­
pensuje nakłady i wysiłki 
człowieka. Dochód z hektara 
plantacji buraczanej, nie li­
cząc liści i wytłoków, jest 
znaczny.

Nic też dziwnego, że plany 
kontraktacji — niezależnie 
od wahań w urodzajach — 
uważane były w Polsce za 
najbardziej stabilne spośród 
wszystkich kontraktowanych 
surowców przemysłowych po­
chodzenia roślinnego. Nie tak 
dawno plantatorzy pobili re­
kord. gdvż dostarczyli tyle 
słodkich korzeni, że przemysł 
cukrowniczy mógł wykonać 
w 1961 roku zadania, przewi­
dziane na ostatni rok pięcio­
latki. Trudności z kontrakta­
cją buraków po raz pierwszy 
wystąpiły dopiero w 1963 ro­
ku; w kraju zabrakło do wy­
konania planu 75 000 hekta­
rów upraw, a w wojewódz­
twie poznańskim — około 
5000.
GDZIE SZUKAĆ PRZYCZYN?

Przyczyn było kilka, a 
wśród nich atrakcyjne bodźce

projeldem ustawy

Z dyplomem 
„w Polskę"

Artykuł 5 projektu ustawy 
powiada, iż zakład pracy za­
trudniający absolwenta za­
miejscowego ma obowiązek 
zapewnić mu mieszkanie, a do 
czasu przydziału — pomiesz­
czenie zastępcze. Ale nie pre­
cyzuje.. terminów. Absolwent 
może mieć na utrzymaniu sta­
rych rodziców, z którymi nie 
chciałby się rozstać, może być 
człowiekiem żonatym. I ta­
kie ewentualności należałoby 
wziąć pod uwagę określając 
świadczenia ze strony praco­
dawcy, ab}7 przykładowo mó­
wiąc ulokowanie dyplomanta 
wr hotelu robotniczym nie rów­
nało się odfajkowaniu całej 
sprawy.

Tego rodzaju czysto ludz­
kich momentów, jakie trzeba 
jasno sprecyzować dla dobra 
obu stron — właśnie w7 zapo­
wiedzianym rozporządzeniu 
RM —• jest jeszcze wiele. Na 
przykład małżeństwa studenc­
kie: ona i on na różnych kie­
runkach. albo jedno już po dy­
plomie, drugie jeszcze nie.

Ustawa, która wyrównać ma 
rażące dysproporcje w roz­
mieszczeniu kadr z wyższym 
wykształceniem ^miedzy ośrod­
kami uniwersyteckimi, zwłSsz- 
cza Warszawą, a resztą kraju, 
chroni również przed marno­
waniem ludzkich sił i pań­
stwowych pieniędzy przezna­
czonych na. wykształcenie, z 
którego się potem racjonalnie 
nie korzysta. Równocześnie

chcą uczynić niczego, co mogłoby 
wywołać niechęć ze strony rzą­
du, ponieważ zdają sobie sprawę, 
te zajmują w tym kraju — o tak 
przyjemnym klimacie — pozycję, 
o jakiej nie mogliby marzyć w 
Europie.”

W Rwandzie ważna pozycję 
zajmuje Kościół Katolicki.

„Różne liczne misje kościelne 
zajmują dość dziwną pozycję 
pisze autor listu. — Z jednej stro­
ny to, co się dzieje, jest sprzecz­
ne z ich uczuciami chrześcijań­
skimi, jednakże prawie wszyscy 
misjonarze troszczą się przede 
wszystkim o utrzymanie pozycji 
Kościoła, wywierającego ogromny 
wpływ polityczny. Bardzo ścisłe 
więzy łączą arcybiskupa rerran- 
din z prezydentem Republiki —- 
i jednocześnie przywódcą Partii 
Parmehutu — Kayibandą. Nie ma 
tu żadnej prasy. Ukazują się je­
dynie miesięczne biuletyny, pu­
blikowane przez rząd i arcybi- 
skupstwo. Radio milczy o wyda­
rzeniach, rozgrywających się w 
ostatnich miesiącach. Nie sprze- 
daje się w tym kraju żadnego 
pisma zagranicznego, nie ma żad­
nego korespondenta prasy zagra­
nicznej. Rwanda jest praktycznie 
odcięta'od świata.”

Autor listu dostrzega rasowe 
elementy krwawego konfliktu 
między głównymi plemionami 
Rwandy; podkreśla jednak, ze w 
latach pięćdziesiątych"

„elita Tutsi reprezentowała po­
glądy nacjonalistyczne, wyrażała 
sympatię dla neutralizmu, dążyła 

f cieniu
ekonomiczne, zachęcające do 
kontraktowania innych upraw 
przemysłowych, które volens 
nolens stały się anty bodźca­
mi dla uprawy buraków cu­
krowych. Poza tym wpływ 
tu miały takie czynniki, jak 
brak rąk do pielęgnowania 
buraków przy równoczesnym 
braku narzędzi i maszyn Pier 
wszą z tych przyczyn przesta­
ła oddziaływać, gdyż bodźce 
zrównoważono, druga nato­
miast nie została usunięta. 
Winę ponosi tu głównie prze­
mysł maszyn rolniczych, któ­
ry nie zdołał dotychczas wy­
produkować dostatecznej licz­
by stosunkowo prostych urzą­
dzeń mechanicznych do sie- 
wu, pielęgnacji, zbioru, trans­
portu i wyładunku buraków.

Te i inne fakty spowodo­
wały, iż niejeden rolnik mógł 
istotnie domniemywać, że 
przemysłowi nie zależy bar­
dzo na „cukróWce”. Toteż 
niektórzy przestawili się na 
uprawę buraków pastewnych 
lub wysokobiałkowej lucerny, 
które są korzystniejsze w ży­
wieniu inwentarza. Decyzje, 
zmieniające warunki kontrak­
tacji buraków cukrowych zo- 

wielu młodym ludziom, 
zwłaszcza mniej przedsiębior­
czym, faktycznie ułatwi start 
zawodowy. Oczywiście jak 
zawsze, tak i w tym przypad­
ku wszystko zależy od troskli­
wego i "sumiennego realizowa­
nia celu i ducha ustawy. Od 
klimatu jaki będzie tej reali­
zacji towarzyszył.

Nie ma potrzeby wyolbrzy­
miania całego problemu; Mło­
dy • człowiek rozpoczyna stu­
dia zawsze z myślą o t}m, że 
po ich ukończeniu będzie pra­
cował w swoim zawodzie. Kur­
czowe trzymanie się dużego 
miasta i w konsekwencji ła­
panie przypadkowej posadki, 
często zupełnie nie związanej 
z wyuczonym zawodem, kłopo­
ty mieszkaniowe, finansowe, 
przygnębienie z powodu obiek­
tywnych trudności i hamują­
cych czy uniemożliwiających 
wyzyskanie zasobu energii i 
wiedzy, na pewno nie leży w 
interesie młodego człowieka. 
Jeżeli zakład pracy oczekują­
cy fachowców przyjmie ser­
decznie młodych absolwentów, 
jeżeli miejscowe środowisko, 
regionalne towarzystwa kul­
turalne, organizacje społeczne

Obecnie zaś:

buraczanego liścia
stały cofnięte jeszcze przed 
pełnym wprowadzeniem ich w 
życie, ale zdążyły wywołać 
pewne zamieszanie, m. in. w 
naszym województwie.

CZAS NA WAGĘ ZŁOTA
Dzięki urodzajom buraków 

i dobrej cukrowości, przemysł 
cukrowniczy nie poniósł strat 
z tego powodu. Globalna pro­
dukcja cukru w zakończonej 
już kampanii nie będzie mniej 
sza niż z unraw w roku 1962. 
I wprawdzie tegoroczny plan 
kontraktacji w naszym woje­
wództwie nie jest zagrożony 
(wykonanie w pierwszej po­
łowie stycznia br. — 97 pro­
cent) jednak wyciągnięcie 
konstruktywnych wniosków z 
ubiegłorocznych doświadczeń 
może mieć znaczenie na przy­
szłość. Nie wszystko bowiem 
zostało zrobione dla utrzyma­
nia i ewentualnie rozszerze­
nia obszaru plantacji bura­
czanych.

Światowa i krajowa ko­
niunktura na cukier jest na­
dal dobra. W tej sytuacji plan­
tatorzy powinni zwiększać 
produkcje buraków. Zapewne 
tak bedzie, gdy przemysł cu­
krowniczy zainteresuje się bli 
żej troskami rolników, a 
przede wszystkim pierwszym 
„oddziałem” każdej cukrowni, 
jakim jest pole plantatora. 
A więc Zjednoczenie i Cen­
tralny Związek Plantatorów 
powinny wywrzeć nacisk na 
przemysł maszynowy, by wieś 
została zaopatrzona w takie 
maszyny i narzędzia, które za 
stępowałyby ludzi. Dotych­
czas pielęgnacja buraków od- 
bvwa się na plantacjach po 
staremu, przy nomocy „dziab- 
ki”, a 'przerywka — na kola­
nach. Przy zbiorach buraki 
wyrywa sie z ziemi tradycyj­
nymi widełkami, a korzenie 
obławia nożem lub tasakiem.

W zakresie odbioru surow­
ca przez cukrownie nastąpiła 
ostatnio pewna poprawa. Mi­
mo to dostawy i wyładunek 
buraków na punktach skupu 
są uciążliwe, powodują straty 
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Scena z telewizyjnego spektaklu „Doktór 
Judym". Na zdjęciu: Zofia Mrozowska w roli 
Joasi i Andrzej Łapicki w roli doktora 

Judyma.
CAF — fot. Matuszewski

Co było i będzie?

M
oże niektórzy spośród nas mieli już tej 
Olimpiady powyżej uszu, ale większość 
na pewno była zadowolona, bo TV zro­
biła naprawdę dużo, żeby dostarczyć 

nam jak najlepszego serwisu iniormacyjno-spra- 
wozdawczego. A wszystkim trudno dogodzić. 
Każdy ma bowiem swoje upodobania. To jest 
oczywiste.

Telewizja zdaje sobie sprawę z tego faktu i — 
jak się dowiadujemy z różnych przeważnie zresztą 
nudnawych rozmów z telewidzami — stara się tak 
ułożyć program, by każdy znalazł w nim coś dla 
siebie. Oto kilka liczb dotyczących programu 
ogólnopolskiego. V/ 1964 roku z 1535 godzin 
tzw. programu żywego na dział poliiyczno-infor- 
macyjny przypadnie 647 godzin, na programy ar­
tystyczne — 410, dziecięce 205, popularno-nau­
kowe — 193, filmowe — 58 godzin i na omówie­
nia programowe — 22 godziny. Poza tym 720 
godzin zajma filmy fabularne, seryjne i krótkome- 
Irażowe, a 160 godzin retransmisje zagraniczne 
i inne programy okolicznościowe.

W tych 1535 godzinach ogólnopolskiego pro­
gramu żywego olbrzymią większość, bo 1147 go­
dzin, udziału ma Warszawa. Połem w kolejności 
idę: Katowice — 102 godziny, Łódź — 80, Po­
znań — 66, Kraków — 61, Wrocław — 37, 
Gdańsk — 34 i Szczecin — 8 godzin.

Trudno z góry mówić o słuszności lub nie­
słuszności takiego podziału, bo wszystko zależy 
od wartości poszczególnych pozycji programo­
wych. Już teraz można jednak stwierdzić, że oczy­
wista przewaga działu polifyczno-informacyjnego 
jest zjawiskiem jak najbardziej prawidłowym, bo 
TV — czy chcemy, czy nie, czy to się nam po­
doba czy nie — jest m. in. swego rodzaju ilu­
strowana gazeta na szklanym ekranie. Gazeta ta 
ma swoja specyficzną technikę i formę, ma swe 
własne prawidłowości, według których należy ją 
redagować, ale ma i funkcję — podobną do każ­
dej gazety: informować o aktualnych wydarze­
niach i odpowiednio je komentować; informować 
opinię publiczną i odpowiednio ją kształtować. 
Oczywiście jest to jedna z najważniejszych lecz 
nie jedyna funkcja TV. Film, teatr, widowisko roz­
rywkowe, popularyzacja nauki to również ważne 
i odgrywające olbrzymią rolę „resorty" telewizyj­
nej działalności.

Pozostawmy jednak te ogólne rozważania i 
omówmy kilka ciekawszych pozycji minionego ty­
godnia. Publicystyka robi coraz większe postępy. 
Widocznym tego przykładem był magazyn mor­
ski „Bryza", w którym interesująco przedstawiono 
przeładunki w porcie, Szkołę Handlu Morskiego, 
pływający dok i plany Zjednoczenia Przemysłu 
Okrętowego. Drugim dowodem był program re­
dakcji publicystyki młodzieżowej pt. „Korabiow- 
cy i inni”.

Z wielkim niepokojem czekałem na „Listy spod 
Wiednia", wystawione w niedzielę przez Mały 
Teatr TV. Widowisko, nadane z Krakowa, kryło 
w sobie bowiem niebezpieczeństwo: opracowane 
zostało na listach Jana III Sobieskiego i żony jego 
Marysieńki. Czytanie listów — nie podparte 
żedną akcją — to rzecz bardzo trudna, jeżeli ma 
być dobra. Zarówno reżyser (Z. Huebner) jak 
i aktorzy (AA. Stebnicka oraz L. Herdegen) stwo­
rzyli wartościowy spektakl oparły przy tym na au­
tentykach, wnoszących do naszej wiedzy o cza­
sach wiedeńskiej vicforii sporo wiadomości 
z pierwszej ręki, a przy tym dających pewne wy­
obrażenie o królewskim małżeństwie. Prócz akto­
rów pięknie zagrały sale Wawelu z eksponowa­
nymi rekwizytami.

Teatr TV od dłuższego czasu sięga po adap­
tacje utworów powieściowych. Wyliczmy z pa­
mięci kilka z nich: „Sława i chwała" J. Iwaszkie­
wicza, „Frajer" Galsworłhy’ego, „Rok 1944" Kuś- 
nierka, , Jonio Kroger" T. Manna, „Kwatery" J. Kra­
sińskiego. Na ogół była to niedobra adaptacja 
dobrej literatury. Stąd i spektakle (z wyjątkiem 
możę „Kwater") były słabe. W poniedziałek Teatr 
TV wystawił „Doktora Judyma" wg „Ludzi bez­
domnych' S. Żeromskiego (adaptacja Witolda Dą­
browskiego, reżyseria Ireneusza Kanickiego). Ty­
tuł widowiska już determinował wybór watka 
z epickiej powieści. I tu nie uniknięto pewnych 
uproszczeń, ale niektóre skróty były świetne (np. 
ostra scena w salonie hrabiny, gdzie Judym spot­
kał się z aluzją na temat swego pochodzenia). 
Cały jednak ciężar widowiska dźwigali twórca 
roli tytułowej Andrzej Łapicki i odtwórczyni roli 
Joasi — Zofia Mrozowska. Telewizja godnie w ten 
sposób uczciła setną rocznicę urodzin wielkiego 
pisarza. Uczciła też interesującym programem 
Grzegorza Lasoty drugą rocznicę śmierci Włady­
sława Broniewskiego.

MARIAN FLEJSIEROWIC7

czasu rolników podczas wy­
czekiwania. Powstają one m. 
in. skutkiem tego, że 80 pro­
cent dowożonych buraków wy 
ładowuje się wciąż ręcznie. 
A czas rolnika i jego siły po­
ciągowej (konie, traktory, sa­
mochody) w okresie pilnych 
prac jesiennych liczy się na 
wagę ...plonów.

NASIONA ALE JAKIE?

A zatem o kłopotach z kon­
traktacją buraków w roku 
ubiegłym zadecydowała nie 
ich cena, lecz trudności przy 
uprawie i dostawach.

Do pielęgnacji i sprzętu bu­
raków nie marny jeszcze wie­
lu udoskonalonych i wypró­
bowanych maszyn, natomiast 
do załadunku i wyładunku su­
rowca przemysł dysponuje 
dobrymi prototypami urzą­
dzeń mechanicznych. Należy 
tylko jak najszybciej rozpo­
cząć ich seryjną produkcję 
i dostarczyć je cukrowniom. 
Potrzeba także liczniejszych 
punktów odbioru buraków.

Jeszcze jedna sprawa, wią- 
żąca się ściśle z omawianym 
zagadnieniem. Instytuty nau- 
kowo-doświadczalne powinny 
wreszcie rozwiązać sprawę 
jednokiełkowych nasion bu­
raków. dzięki którym o 1/3 
zmniejsza się pracochłonność 
obróbki podczas wegetacji 
roślin. Odpada bowiem ko­
nieczność przecinki i prze- 
rywki i w dodatku łatwiej 
można zaprowadzić zmecha­
nizowanie prac pielęgnacyj­
nych. Od wynalezienia tej 
metody, zaprezentowanej po 
raz pierwszy przez polskiego 
inżyniera na MTP. minęło 6 
lat. W niektórych krajach 
socjalistycznych i na zacho­
dzie Europy nasiona jedno- 
kiełkowe, hodowane lub pre­
parowane, mają prawie po­
wszechne zastosowanie. Na­
kłady w tej dziedzinie bę-^ą 
się na pewno szybko amorty­
zować.

KAZIMIERZ JAZWIECKI

Piąty zeszyt 
„PRZEGLĄDU

ZACHODNIEGO"
Ostatni, piąty zeszyt „Przeglą­

du Zachodniego”, który ukazał 
się w styczniu br., otwierają roz­
ważania Zdzisława Nowaka pt. 
„Integracja ekonomiczna i poli­
tyczna Europy zachodniej”. Au­
tor w poprzednim numerze przed­
stawił wzajemne powiązania i za­
leżności, a obecnie rozważa „Kon­
cepcje integracyjne głównych mo­
carstw kapitalistycznych” ze 
szczególnym uwzględnieniem roli 
NRF. Adam Daniel Rotfeld w ar­
tykule pt. „Układ monachijski a 
prawo międzynarodowe”, rozpra­
wia się z szeroko rozpowszech­
nionym w NRF twierdzeniem, ja­
koby układ monachijski, doty­
czący Sudetów, pozostał nadal 
otwarty. Twierdzenie to znalazło 
szczególny wyraz na zjeździe 
Niemców sudeckich w 1962 r.

W dalszym artykule pt. „Spo­
łeczne i ekonomiczne funkcje ce­
ny sprawiedliwej w niemieckim 
rolnictwie” analizuje Michał Chę­
ciński. Autor z NRD — Bruno 
Benthien, porusza „Zagadnienia 
badań osadniczo-geograficznych w 
Meklemburgii”, wywołane refor­
mą rolną w NRD i tworzeniem 
się nowego osadnictwa chłopskie- 
go.

W dziale „Materiałów”, badacz 
powojennych ruchów migracyj­
nych między Odrą a Bugiem, Ste­
fan Banasiak, referuje „Repatria­
cję ludności niemieckiej z Polski 
w latach 1946—1950”. W artykule 
na temat „Problemów demogra­
ficznych NRD”, autor — Marek 
Magdziarek, przedstawia wpływ 
wojny na siły produkcyjne nasze­
go zachodniego sąsiada.

Nowym kanclerzem NRF, Lud­
wikiem Erhardem i jego gabine­
tem zajmuje się Florian Miedziń- 
ski, a o „Macierzy słowackiej w 
stulecie jej istnienia” pisze Ta­
deusz Wróblewski. W dziale „O- 
cen i omówień” mamy informa­
cję o 6 najcelniejszych publika­
cjach, jakie ukazały się ostatnio 
u nas i na Zachodzie.

Fr. H.
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Propezycja dla Konina

PDK czy biura?LESZNO — „Dama od Maksy­
ma” ; KALISZ — „W pustyni i w 
puszczy”.
KiNA

CHODZIEŻ — Ceramik: nie­
czynne; Noteć: „Ognie na uli­
cach”; CZARNKÓW — „Moderato 
Cantabile”; GNIEZNO — Lech: 
„Zamieć”; Polonia: „Milioner bez 
grosza”; GOSTYŃ — „Handlarze 
opium”; JĄROCIN — „Trzynaste­
go nocą”; KALISZ ■— Kosmos: 
„Rancho w dolinie”; Oaza: „Kli­
maty”; Stylowe: „Krzyk strachu”; 
Syrena: „Kapral w matni”; i 
„Karmazynowy pirat”; Wolność: 
„Mój wujaszek” i „Romans na 
przedmieściu”; KĘPNO — „Ręka 
w potrzasku”; KŁODAWA — „Ta­
ksówką do Tobruku”; KONIN — 
Energetyk: nieczynne; Górnik: 
„Uczta wigilijna”; KOŁO — „Zie­
mia aniołów”; KOŚCIAN — „Swo­
bodny wiatr”; KROTOSZYN — 
„Komiczny świat Harolda Lloy­
da”; LESZNO — „Zawrót głowy”; 
MIĘDZYCHÓD „Grzesznicy bez 
•winy”; NOWY TOMYŚL — „Alibi 
doskonałe”; OBORNIKI — „Tere­
sa prowadzi śledztwo”; OSTRÓW 
— Roma: „Pechowiec na prerii”; 
Słońce: „Sławne miłości”; _  
OSTRZESZÓW — „Miłość powra­
ca wiosną”; PIŁA — Iskra: „Marsz 
żałobny”; Millenium: „Zły śpi 
spokojnie”; PLESZEW — „Czło­
wiek, który stchórzył”; RAWICZ 
„Dziewczyna z hotelu”; SŁUPCA 
„Miłość i gniew”; „Garsoniera”; 
ŚREM — „Światła na mordercę”; 
ŚRODA — „Zbrodniarz”; SZAMO­
TUŁY „Tylko we dwoje”; 
TRZCIANKA — „Czternaście 
dni”; TUREK — Jutrzenka: „Prze 
minęło z wiatrem”; Malwa: 
„Drzwi stoją otworem”; WĄGRO­
WIEC: „Dwie sroki za ogon”; 
WOLSZTYN — „Dom z facjatą”; 
WRZEŚNIA — „Człowiek idzie za 
słońcem”.
RADIO

WARSZAWA I: 8.05 — Muz. i 
aktualn.; 8.50 — Publicystyka mię 
dzyna rodowa; 9 — Dla kl. I i II: 
„Z piosenką jest nam wesoło”; 
9.20 — Koncert rozrywk. ork. i 
solistów; 10 — „O zdrowie człowie­
ka”; 10.15 — Konc. muz. popul.; 
11 — „Żywi i martwi” tom II 
fragm. pow. K. Simonowa; 11.20 
„Wieś tańczy i śpiewa”; 11.40 — 
Kwadrans walców J. Straussa; 
12.15 — Rolniczy kwadrans; 12.45 
Ukraińskie pieśni ludowe; 13 — 
Dla kl. I i II pt. „Jaś — Astro­
nom”; 13.20 — Mozaika melodii i 
piosenek; 14 — „Z pamiętnika in­
żyniera” — fragm. 1 wspomnień 
A. Patii; 14.20 — Koncert muz. 
rosyjskiej; 15.10 — „Postęp w go­
spodarstwie domowym”; 16 — 
Koncert życzeń; 16.35 — Progr. 
młodzieżowy „Dzień dzisiejszy — 
dzień jutrzejszy”; 17.05 — Felieton 
Red. Społecznej: 17.20 — Dla ucz­
niów szkół średnich pt. „Na wi­
rażu”; 17.50 — „Świat w zwier­
ciadle nauki”; 18 — „Nastroje mu­
zyczne”; 19 — Nauka jęz. fran­
cuskiego — kurs wyższy; 19.15 — 
„Ze wsi i o wsi”; 19.30 — Rozmo­
wy o wychowaniu; 19.40 — Konc. 
Chóru a cappella PR w Krakowie 
pod dyr. T. Dobrzańskiego; 20.26 
Sport; 20.30 — „Parnasik”; 21.50 
Odpowiedzi z różnych szuflad; 22 
Mel. rozrywk.; 22.30 — Studio Pio­
senki; 22.55 — Poradnia Rodzinna.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 12.05, 15, 
17, 20, 23.

POZNAŃ H: 8.15 Nauka jęz. 
rosyjskiego — kurs wyższy; 8.35 
„Czesław Huter” montaż wspom­
nień w oprać. Fr. Lewandowskie­
go; 9.50 — Publicystyka międzyna-

f^ykl artykułów pod ha- 
słem „Bez inicjatywy ani 

rusz” aktywizuje naszych Czy 
telników. Dobre przykłady za 
chęcają do naśladowania i do 
szukania środków zaradczych 
na niejeden kłopotliwy brak 
w ramach swoich możliwo­
ści. Przykładem tego listu 
ZETES-a (nazwisko znane re­
dakcji) z Konina. Autorowi 
listu chodzi o stworzenie ta­
kich warunków życiu kultu­
ralnemu Konina, by rozwijało 
się ono najlepiej.

Czyżby obecne warunki by­
ły nieodpowiednie? Rozpatrz­
my tę sprawę. Właściwie są 
trzy Koniny. Jeden to ten 
stary, siedzący nad lewym 
brzegiem Warty, stanowiący 
w dalszym ciągu centrum ad­
ministracyjne powiatu i mia_ 
sta, centrum handlowe i 
usług społecznych. Mieszka 
tu przeszło 10 tysięcy ludzi. 
Drugi Konin — to nowocze­
sne osiedle przy stacji kole­
jowej. odległe od „starówki” 
o kilka, kilometrów. Trzeci 
Konin — ciągnie się aż do 
Gosławic, przekształcający 
wioski w osiedla podmiejskie, 
silnie związane z nowym Ko-

rodowa; 10 — Radzieckie piosenki 
i mel. rozrywk.; 10.30 — z życia 
ZSRR; 12.25 — Pog. pt. „Zasady 
bezpieczeństwa przy stosowaniu 
środków chemicznych ochrony 
roślin”; 12.45 — „List ze Śląska”'; 
13 — Arie i duety operowe; 13.25 
„Popioły” ode. 14 pow. St. Żerom­
skiego; 13.45 — Aud. pedag. pt. 
„Dom pomaga szkole”; 13.50 — „U 
nas i gdzie indziej”; 14 — Grająca 
szafa; 14.30 — Aud. J. Jaworskiego 
i K. Wojtasińskiego pt. „W sercu 
piekła”; 14.45 — „Błękitna sztafe­
ta"; 15 — Posłuchajmy muzyki i 
o muzyce; 15.30 — Dla młodych 
majsterkowiczów „Higroskop”; 18 
„Życiorysy robotników — autor: 
K. Łączny; 18.10 — Studenci Wy­
działu Pedagog. PWSM chórom 
amatorskim. Nowa literatura chó­
ralna; 19.05 — Muz. i aktualn.; 
19.30 — Słuchów. W. Hildesheime- 
ra pt. „Spotkanie w pociągu”; 
20.30 — „Felieton muzyczny J. 
Waldorffa"; 21.27 — Sport; 21.40 
Konc. ork. rozrywk.; 22.10 — Roz­
mowa literacka; 22.30 —< Między­
narodowy Uniwersytet Radiowy 
Nauka w służbie pokoju — pt. 

‘„Dr Gyórgy Wlx — laureat nagro­
dy imienia Kossatha”-.

Wiadomości: 5.3«, 6.30, 7.30, 8.30, 
12.05, 16, 17.50, 19, 21, 23.50.

TEIEWIZJĄ

POZNAŃ I PROGR. OGÓLNOP.: 
11.05 — „Miłosierna hrabina” — 
film fab. prod. ang.; 11.55 — Pro­
gram dla sz.kół „Fotografuj — to 
łatwe”; 12.25 — Przerwa; 17 — Wia 
domości TV; 17.05 — Dla dzieci 
„Dla każdego coś miłego”; 17.50 — 
Magazyn „Tramp”; 18.15 — Wszech 
nica TV — „Nowoczesna alche­
mia”; 18.45 — Film „Przygody 
Robin HoóSa”; 19.15 — „Niedo­
kończona gama” — progr. publ.; 
19.50 — Dobranoc; 20 — Dziennik; 
20.30 — Film seryjny „Dr Kilda- 
re”; 21.20 — .„Taki był początek” 
— program public.; 21.55 — Reęi- 
tal fortep. — H. Czerny-Stefań- 
skiej; 22.10 — Wiadomości TV. 

ninem, gdzie mieszczą się dy­
rekcje okręgu przemysłowego. 
Lepsze warunki kulturalne 
mają te dwa ostatnie, najgor­
sze — stary Konin.

Właśnie o niego chodzi. Jest 
tu borykający się z ciasnotą 
Powiatowy Dom Kultury. 
Wprawdzie ma on salę na 360 
osób, kawiarenkę na 50 miejsc 
i pokój dla kierownika i pra_ 
cowników administracyjnych. 
Ubikację przerobiono na pra­
cownię fotograficzną(!). W 
drugim pokoju urzęduje za­
stępca Inspektora do spraw 
Kultury Wydziału Oświaty i 
Kultury Prezydium PRN, w 
następnym — Zarząd Powia­
towy PCK. dalsze lokale na­
leżą do: Komitetu Powiato­
wego ZMS Zarządu Powiato­
wego ZMW — to wszystko na 
pierwszym piętrze, na drugim 
dwa pokoje ma Komenda 
Hufca. ZHP, poza tym tu mie­
szkają: woźn” i palacz. W tej 
sytuacji PDK nie może roz­
winąć swojej działalności, 
jest właściwie... salą impre­
zową.

Roz wiąza niem n a jłatwie j - 
szym byłoby pobudowanie 
nowego Domu Kultury. Ale 
na to trzeba pieniędzy. Możli­
wości finansowe władz powia 
towych są ograniczone.' Jeśli 
będą — to dopiero za 5—6 ląt. 
Nasz Czytelnik szuka innego 
wyjścia i proponuje przejęcie 
przez organizacje młodzieżo­
we „pałacyku” POM-u o 38 
izbach, zajętych przez 14 ro­
dzin pracowników Ośrodka 
Maszynowego. Lokatorzy — 
jak świadczy obecny wygląd 
„pałacyku” — nie bardzo o 
niego dbają. Za kilka lat mo­
że on zamienić się w ruinę.

Zdaniem autora listu mie­
szkania opróżnione w starym 
Koninie przez rodziny pracow 
ników Kopalni i Elektrowni, 
przenoszące się do bloków no­
wego Konina, powinny zająć 
dotychczasowi lokntcrzy „pa­
łacyku”. x.loże nie od razu,

D!a każdego coś miłego
13 bm. o godz. 19 odbędzie 

się w Teatrze w Gnieźnie, a 
17 bm. w Wągrowcu, koncert 
rozrywkowy z cyklu „Dla 
każdego coś miłego” w wy­
konaniu Wielkopolskiej Sym­
fonicznej Orkiestry Objazdo­
wej pod dyrekcją Zygmunta 
Mahlika. W programie przewi­
duje się występy znanych ar­
tystów pozn ń~kiej Opery — 
Bożeny Karłowskiej i Józefa 
Prządy, melodie re rywkowe 
i operetkowe oraz kenferan- 
sjerkę popularnego z radia i 
telewizji Jacka Flura.

Również 13 bm. o godz. 17 
odbędzie się w gnieźnieńskim 
Teatrze drugi z kolei koncert 
dla młodzieży szkolnej, (na) 

ale sukcesywnie. Organizacje 
zaś młodzieżowe zabrałyby się 
wspólnymi siłami do remontu 
budynku. Urządziłyby tu nie 
tylko swoje biura, ale i ka­
wiarnię z tarasem schodzą­
cym w stronę Warty i przy 
niej przystań kajakową.

Tak powstałby Dom Mło­
dzieżowy. Powiatowy Dom 
Kultury odetchnąłby, zwol­
nione lokale umożliwiłyby 
działalność wielu sekcji za­
interesowań. Propozycja 
ZETES-a nie jest bez sensu. 
Warto się nad nią zastanowić 
władzom powiatowym, a to 
z tego powodu, że rozwiązuje 
zagadnienie działalności i 
PDK i organizacji młodzie­
żowych. Po drugie — wątpić 
należy, czy pod nowy PDK 
znalazłby się teren w samym 
środku miasta, usytuowanie 
takiej placówki na peryfe­
riach utrudni jej pracę. Pla­
cówka kulturalna winna bo­
wiem tak samo wychodzić na 
przeciw jak np. sklep spożyw­
czy. jest bowiem już potrzebą 
codzienną. Prawda, że sprawa 
przekwaterowania ludzi i biur 
nie jest łatwa, ale wcześniej 
czy później coś trzeba zrobić.

(jp)

26 milionów zł 
dla rolników 

pow. kaliskiego
Powiat kaliski zaliczany jest 

w województwie poznańskim 
do jednego z większych ośrod 
ków produkcji rolnej i po­
szczycić się może tym, że co 
roku wzrasta wydajność z 
hektara oraz zwiększa się ho­
dowla bydła i trzody chlew­
nej. Wzrost w hodowli, pomi­
mo zaistniałych w roku ubie­
głym trudności paszowych, 
był możliwy dzięki nieco 
wyższym niż w 1962 r. zbio­
rom ziemniaków (o 20 000 ton) 
i innych roślin. Mimo wszy­
stko dalszy rozwój hodowli 
zależeć będzie częściowo od 
peszy dostarczanej przez pań­
stwo i zwiększenia plonów. 
Tylko w I kwartale br. ho­
dowcy w powiecie kaliskim 
otrzymają 10 000 ton pasz tre­
ściwych, w tym ponad 6 G00 
na kontraktację trzody chlew 
nej i tysiąc ton dla drobiu.

W innych planach w dzie­
dzinie rolnictwa przewidzia­
no podniesienie zbiorów ziem­
niaków do 150 kwintali z hek­
tara, rozszerzenie uprawy 
pszenicy i owsa, wydatkowa­
nie 26 min. zł na elektryfika­
cję 19 wsi, meliorację w do­
linach rzek Prosny i Pokrzyw 
nicy, założenie nowych dre­
nów w 6 gromadach, nawo­
żenie 670 hektarów łąk bu­
dowę agronomówek i lecznicy 
weterynaryjnej w Żernikach.

(k)

Każdego dnia po zajęciach, członkowie Brygady Pracy Socjali. 
stycznej Poznańskiego Przedsiębiorstwa Elektryfikacji Rolnictwa 
spotykali się przy szachach, omawiali zadania na przyszłość, dzie­
lili się wspomnieniami. Od prawej: Józef Majcherek (kierownik 
budowy) monterzy — Zenon Przybylski, Czesław Rosolski i fary- 

gadzista Mieczysław Bronka.
Fot. — H. Ignor

Pierwsza w tym roku
W Chrustowie koło Grodziska odbyła się ostatnio miła 

uroczystość z okazji podłączenia energii elektrycznej do 
zabudowań tej 95 z kolei wsi powiatu Nowy Tomyśl. Była 
to jednocześnie pierwsza zelektryfikowana w tym roku 
wieś w Wielkopolsee.
Podczas spotkania pracow­

ników Poznańskiego Przedsię­
biorstwa Elektryfikacji Rol­
nictwa z rolnikami z Chrusto­
wa, którzy współdziałali w 
czynie społecznym w zakłada­
niu słupów i instalacji elek­
trycznej, serdeczne podzięko­
wania za ofiarność i trud 
przekazał zebranym sekretarz 
Prezydium PRN, Aleksander 
Gorzelany. O roli wysiłku 
społecznego chłopów mówił 
również przewodniczący GRN 
w Grodzisku — Stanisław 
Mueller. Rolnicy chrustowscy 
wykonali prace wartości 
11.50U zł. Nie było takich, 
którzy by ociągali się z robo­
tą; kopano rowy, zwożono 
słupy, zakładano tzw. ustoje. 
Z członków Komitetu Elek­
tryfikacji wyróżnili się szcze­
gólnie1 Feliks Bendowski, An­
toni Bartkowiak, Stanisław’ 
Dgas i Andrzej Stachowiak.
Warto dodać, że tuż po woj­

nie w powiecie Nowy Tomyśl 
elektryczność posiadało tylko 
11 wsi.

Założenia Poznańskiego 
Przedsiębiorstwa Elektryfi­
kacji Rolnictwa na rok bie-

W Kaliszu powołano 
Towarzystwo

Miłośników Teatru
W tych dniach powołano w 

Kaliszu do życia Oddział To­
warzystwa Miłośników Tea­
tru, którego prezesem została 
mgr inż. Irena Pawłowska. 
Głównymi celami wspomnia­
nego oddziału Towarzystwa 
będzie krzewienie wiedzy o 
teatrze i upowszechnianie tej 
dziedziny kultury oraz tros­
ka o rozwój Państwowego 
Teatru im. Wojciecha Bogu­
sławskiego. (na) 

żący przewidują elektryfika- 
cję 63 — PGR-ów, 5.200 za­
gród wiejskich, założenie 280 
stacji transformatorowych, 
budowę 438 km linii wysokie­
go i 528 km linii niskiego na­
pięcia. (jot)

▲ O kłopotach związanych 
z elektryfikacją swojej wsi 
donoszą nam mieszkańcy 
Słomczyc poczta Strzałkowo 
powiat Słupca. Przed dwoma 
laty zostały zakończone pra­
ce. brak tylko transformatora. 
Firma, która pobrała pienią­
dze, nie interesuje się zakoń­
czeniem robót. Mieszkańcy 
uważają 300 000 zł, które za­
płacili, za wyrzucone w błoto.

▲ Edward Kamiński z Wro_ 
nowa poczta Turew powiat 
Kościan, od dwu lat nie może 
doprosić się o przysłanie du­
plikatu świadectwa ukończe­
nia Państwowego Gimnazjum 
Mechanicznego nr 2 w Pozna­
niu. W tej sprawie zwracał 
się kilkakrotnie do Techni­
kum Mechanicznego nr 1. Nie 
otrzymał nawet odpowiedzi.

▲ Pani P. B. z Kępna pisze 
o potrzebie prowadzenia w 
tym mieście zakładu kosme­
tycznego. Mógłby być on czyn 
ny przy jednym z zakładów 
fryzjerskich, jeśli nie co­
dziennie to chociaż w okre­
ślonych dniach tygodnia.

▲ Genowefa F. donosi, że 
listonosz rejonu Parsko 9 
poczta Wonieść niezbyt su­
miennie wykonuje swoje obo­
wiązki. Często gazety docie­
rają do odbiorców dwa lub 
trzy razy w tygodniu. To sa­
mo dotyczy całej korespon­
dencji.

Pracownicy poszukiwani
ŻARZAD POWIATOWEGO ZWIĄZKU GMIN­
NYCH ‘ SPÓŁDZIELNI „SAMOPOMOC 
CHŁOPSKA” we WSCHOWIE — zatrudni 
zaraz INSTRUKTOR A FIN. - KSIĘGOWEGO.

Warunki pracy i płacy do uzgodnienia na 
miejscu we Wschowie przy ul. Towarowej nr 2, 
względnie telefonicznie nr 266.__________ W749
GŁOGOWSKIE P R ZE D SI FBI OR ST W O BU­
DOWLANE W GŁOGOWIE zatrudni:

INŻYNIERÓW i TECHNIKÓW z prakty­
ką na stanowiska kierowników budów 
i obiektów lub na stanowiska inspekto­
rów w dziale wykonawstwa.

Ponadto Przedsiębiorstwo zatrudni:
ZDUNÓW i BLACHARZY.

Rozpoczęcie pracy może nastąpić zaraz.
Przedsiębiorstwo zapewnia warunki zgodnie 
z układem zbiorowym pracy w budownictwie 
oraz zakwaterowanie i stołówkę.
Oferty i zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr, Gło­
gowskiego Przedsiębiorstwa Budowlanego 
w Głogowie, M. Wolności 11, II piętro. W613
ZAKŁADY PŁYT PILŚNIOWYCH W CZARN­
KOWIE, ulica Przemysłowa 2 zatrudnią na­
tychmiast:
—- INŻYNIERA MECHANIKA z kilkuletnią 

praktyką;
— RADCĘ PRAWNEGO — na % etatu.
Warunki pracy i płacy do omówienia na miej­
scu. Dla inżyniera mechanika możliwość otrzy­
mania mieszkania służbowego. __________W846
PAŃSTWOWY OŚRODEK HODOWLI ZARO­
DOWEJ GARZYN, poczta Krzemieniewo, pow. 
Leszno zatrudni: 
— TECHNIKA BUDOWLANEGO — zaraz: 
— TECHNIKA MECHANIZACJI ROLNI­

CTWA — zaraz:
— KIEROWNIKA GOSPODARSTWA;
— ZOOTECHNIKA GOSPODARSTWA;
— KSIĘGOWEGO GOSPODARSTWA — od 

dnia 1 maja 1964 r.
Kandydaci winni posiadać najmniej średnie 
wykształcenie oraz kilkuletni staż pracy, y 819

INŻYNIERÓW I TECHNIKÓW MECH ANI- । 
KÓW na stanowiska starszych konstruktorów, 1 
starszych technologów i kalkulatorów przyjmie 
zaraz FABRYKA MASZYN ROLNICZYCH 
„ROFAMA” W ROGOŹNIE W Ikp., ul. Zwycięz­
ców Stalingradzkich 5, tel. 80. W817
MIEJSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO GOSPO­
DARKI KOMUNALNEJ GOSTYŃ, ulica Fa­
bryczna 1, zatrudni zaraz następujących pra­
cowników:
— KIEROWNIKA ZAKŁADU REMONTO­

WO-BUDOWLANEGO z wyższym wy­
kształceniem specjalności ogólno - budow­
lanej i praktyka oraz uprawnienie budow­
lane lub średnie wykształcenie i 10 lat 
praktyki oraz uprawnienie budowlane. 
Uposażenie do uzgodnienia.

— MAJSTRA BUDOWLANEGO z średnim 
wykształceniem i praktyką.

— MECHANIKA SAMOCHODOWEGO z świa­
dectwem i prawem jazdy I kateg.

— 5 MURARZY.
Praca jest stała.

Po okrąsie próbnym gwarantujemy mieszka­
nia 3 pokoje z kuchnią dla kierownika zakładu 
remontowego.
Zgłoszenia wraz z życiorysem, odpisami świa­
dectw i opiniami składać pod w. w. adresem

W772
ZAKŁADY PRZETWÓRSTWA OWOCOWO- 
WARZYWNEGO W PUDŁISZKACH, pow. Go­
styń, poszukują:

3 TECHNOLOGÓW na stanowiska kierow­
ników produkcyjnych i majstrów,

ze średnim wykształceniem technicznym i 3- 
letnią praktyką zawodową w przemyśle owo­
cowo - warzywnym lub wykształceniem wyż­
szym w zakresie: przetwórstwa owocowo - wa­
rzywnego, towaroznawstwa spożywczego, che­
mii spożywczej lub inżynierii ekonomicznej 
przemysłu spożywczego.
Stanowiska są do objęcia od 1 marca 1964 r 
Wynagrodzenie w granicach od 2.000—2.500 zł 
plus regulaminowa premia.
Warunki mieszkaniowe do omówienia na miej­
scu. Kandydaci mogą się zgłaszać na adres Za­
kładu W849

TOWARZYSTWO KRZEWIENIA 
WIEDZY PRAKTYCZNEJ 

W POZNANIU, ulica Lampego 7 
telefon 14 - 45

ORGANIZUJE
1. KURSY KORESPONDENCYJNE 

DLA KIEROWCÓW ZAWODOWYCH 
kategorii 1 i 2.
Prawo jazdy kat. 2 mogą uzyskać

BUDOWY OSIEDLI ROBOTNICZYCH 
POZNAŃ - TEREN

W POZNANIU, Plac Młodej Gwardii 6 
poszukuje
ogrzewanego

NA 2 SAMOCHODY „WARSZAWA”, 
możliwie najbliżej Placu Młodej Gwardii. 

Zgłoszenia prz.yjmuje się telefonicznie pod 513-09, 
w godz. od 7—14 lub pisemnie pod w.w. adresem.

kierowcy ciągnikowi o trzyletnim stażu
pracy.

2. KURSY KORESPONDENCYJNE 
dla zaawansowanych spawaczy acety­
lenowych i elektrycznych.

W823

Warunki najmu do omówienia. 15311g

W dniu 10 lutego 1964 r. zmarła, opatrzona Sa­
kramentami św., nasza najdroższa matka, pra­
babcia i teściowa, przeżywszy lat 77, śp.

x WOJCIECHOWSKICH

Prasa
Pomoc domową (dziecko 
czteroletnie wszelkie udo­
godnienia) przyjmę chęt­
nie spoza Poznania. Ście­
giennego 67a m. 8, brama 
65, po godz. 16. 15417g
Potrzebna pani do dziec- j 
ka, dobre warunki. Prze- < 
myślowa 47 m. 8, telefon j
7C8-13. 15492g

Kupno

Działkę budowlaną, do- 
mek 1-rodzinny lub pół 
bliźniaczego, także w su­
rowym stanie na Grun­
waldzie lub Jeżycach ku­
pię. Szczegółowe oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 15039g.

Samochód .Warszawa” — 
kupię. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Grunwaldzka 19 dla 
15177g.

Sprzedam samochód Oc- 
tavia - Super po 16.000 km. 
Informacje: Sobiałkowo, 
pow. Rawicz. 2045p

Nieruchomości
Sprzedam 14 ha w tym 4 
ha łąki z budynkami, ze­
lektryfikowane, 2 km od 
Rawicza. Informacje: So- 
bialkowo, pow. Rawicz.

»44p

Tekla Cechmann
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 13 bm., 

o godzinie 16 w Gostyniu, 
o bolesnej stracie zawiadamia

RODZINA

t
15569g_

Dnia 10 lutego 1964 r. odeszła na zawsze po ciężkich cierpieniach, ©ps­
trzona Sakramentami św., moja najukochańsza żona, mój najlepszy przy­
jaciel, nasza najtroskliwsza i ukochana matka, teściowa i babcia, śp.

Zofia Walczyńska
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 13 bm., o godzinie 

Powiatowego w Środzie.
W głębokim smutku
MĄ2 Z DZIEĆMI I

Środa, Jarocin, Kalisz, Kraków, Bischwiller — Francja.

EH

15 ze Szpital*

pogrążeni
RODZINA

1543*


